Dziennik społeczny i 


Rok Vil. — Ne 220 


m rze 


polityczny. 


Redakcja i administracja ul. Przejazd Me Ś, skrzynka pocztowa 54. 


PRENUMERATA wynosi: rocznie 36 mk., półrocznie 18 
mk., kwartalnie 9 mk, miesięcznie 3 mk. z odnoszeniem do 


domu lub przesyłTą pocztową. 


FILJE: w Zgierzu, Pabj nicach, Łasku, Sieradzu, 


Wielunia, Zduńskiej Woli i Kaliszu. 


„G. Ł.* wychodzi codz. o g: © rano, w poniedziałki i dni poświąteczne o g. 2 po peł. 


Cena 15 Ten. 


Admin sstracja otwarta od godz. 7 rano do 6 wieczór; w niedziele I święta do 10 rano, 
Reda<cja czynna od godz. 5 do 10 wiecz., 


Redaktor przyjmuje od © do 7 wiecz. 


OGŁOSZENIA: Nadesłane przedt:tstom I w tekscie 
wiersz 1.75 fen. Nekrołogja— 1 mt. 
Zwyczajne (5 szpalt) — 60 feu. 
10 fen, za wyraz. Każde ogłoszenia najmniej GO fem 


Reklamy — 80 fen. 
Drobne ogłoszenia ro 


ZAPISY 
na pierwszą krótkoterminową 


POŻYCZKĘ WOLNEJ i NIEPODLEGŁEJ POLSKI 


przyjmuje 2 


Bank Handlowy w Warszawie 
Gddział w Łodzi. 


Rząd Narodowy. 


Naczelne dowództwo polskich sił 
brojnych objął w poniedziałek Józef 
iłsudski. Rada regencyjna misję two- 

ia rządu narodowego powierzyła 
Moęsdjerowi. który już przystąpił do 
e ainiye z przedstawicielami stron- 

Rada regencyjna solennie się 
kobowiązała złożyć awoje godności 
w ręce tworzącego się rządu, toż samo 
zapowiedział i sam komendant, chociaż 
to ostatnie będzie tylko formalnością, 
gdyż nie ulega wątpliwości, że Rząd 
narodowy bezzwłogznie zatwierdzi Ko- 
mendanta na stanowisku, które z po- 
wszochnej woli Narodu już obiął z chwi- 
łą pojawienia się swego w stolicy. 

„Przegląd Poranny“ tak pisze w spra- 
wie rządu Narodowego: 

Trudno w tej chwili czynić jakie- 
„kolwiek horoskopy co do składu oso- 
"bistego przyszłego Rządu narodowego. 

est rzeczą bardzo możliwą, że jądrem 
jego zostanie Rząd ludowy utworzony 
w Lublinie przed trzema dniami, jakkol- 
"wiek oczekiwać należy uzupełnienia go 
jprzedstawicielami mieszczańskich i zie- 
miańskich stronnictw demokratycznych, 
belski rząd ludowy na wstępie swego 
ania, doznał, jak już wiadomo, 
gnacznego,osłabienia swego wpływu przez 
usunięcie się z jego składu przedstawi- 
cieli Stronnictwa ludowego. 


Enuncjacja posła Witosa pozwala 
nawet wnosić, że wosóle przedstawi- 
ciele Stronnictwa Ludowego znaleźli się 
na liście Rządu Lubelskiego tylko przez 
jakieś, dotychczas niezrozumiałe, niepo- 
rozumienie. W tych warunkach i mani- 
fest rządowy, ogłoszony w niedzielę 
zrana, ma już wartość tylko historyczną 
i byłoby bezprzedmiotowem już dzisiaj 
zastanawiać się nad jego śtylizacją i 
treścią. 

Miejmy nadzieję, że nowy Rząd Na- 
sodowy, jakkolwiek w większości swej 
składać się niewątpliwie będzie także 
z czynników zdecydowanie lewicowych, 
uniknie w swojem wystąpieniu stylizacji 
w niektórych miejscach zbyt namiętnej, 
jwłaściwszej raczej wyborczym odezwom 
partyjnym, niż poważnej i doniosłej 
'enuncjacji gabinetu wielkiego państwa, 
jrozpoczynającego swoje niezawisłe by- 
towanie w chwili tak ze wsżech miar 
"uroczystej i trudnej, i wymagającej od 
narodu wyjątkowej spójności, zwartości 
t jednomyślności działania. 

Zadaniem każdego Rządu powoły” 
jwanego obsenie do życia musi być 
aprzedewszyśtkiem jaknajśpieszniejsze 
*wyborów do konstytuanty i to wyborów 
zupełnie swobodnych i pozbawionych 
jednostronnego stronniczego nacisku. 
Drugiem zadaniem jest utrzymanie po- 
rządku w całem państwie i uregulowa* 
(nie jaknajskładniejsze likwidacji stosun= 
deów okupacyjnych. Wszystko to nie są 
aażania por.vjne i dlatego można mieć 
sass tjg, ZE niw nie stanie na przeszko- 
iezie konsolidacji żywiołów różnorodnych; 
joddanie przewodnictwa w tej konsoli- 
dacji czynnikom lewicowym bedzie już 
tylko stwierdzeniem ważnej roli, jaką 
w przyszłem życiu państwowem odegrać 


muszą stronnictwa, oparte o ÓĆzynniki 
łudowe i robotnicze. 

Znajdujemy się zatem wreszcie na 
jakiejś drodze wyjścia z obecnego cha- 
osu, który w ostatnich momentach zwięk- 
szył się jeszcze bardziej wskutek po- 
mysłu posła Witosa, aby w Krakowie 
utworzyć pod jego przewodnictwem od- 
rebny międzypartyjny i międzydzielni- 
cowy gabinet. Byłby już czas najwyższy, 
aby tej mało budującej. grze ambicji 
osobistych i partykularystycznych rywa- 
lizaci ostateczny kres położyć: obniża 
to w sposób dość opłaksny poważję 
Polski na zewnątrz i utrudnia korzysta- 
nie z wyjątkowo pomyślnych oxolicz- 
ności, jakie stwarza dla nas zwycięski 
dla skoalizowanych przeciwniemieckich 
mocarstw koniec wojny." 

Warunki zawieszenia broni podykto- 
wane Niemcom przez gen. Focha, do- 
magają się między innemi ewakuacji 
wojskowej tych wszystkich ziem, które 
leżą poza granicą niemiecką z dnia 1-go 
sierpnia 1914 roku. Niema tedy wpra- 
wdzie w tych warunkach jeszcze mowy 
o Poznańskiem i Górnym Ś qs<u, któ- 
rych wydzielenie z Niemiec przeprowa- 
dzone będzie zapewne dopiero w trak- 
tacie pckojowym, zle już uzupełniająca 
depesza biura Wolffa donosi, że koa- 
licia zastrzega sobie prawo wolnego do- 
stępu do obszarów opróżnionych przez 
Niemców na ich granicach wschodnich, 
a to drogą przez Gdańsk i przez Wisłę, 

A dalej, zaznaczywszy, że w wa 
runkach zawieszeniu broni nie ma 
jeszcze mowy o Poznańskiem i Górnym 
Szląsku, których wydzielenie z Niemiec 
przeprowadzone będzie zapewne do- 
piero na kongresie pokojowym, nadmie- 
nia „Przegląd“, że uzupełniająca depe- 
sza Wolffa donosi, iż koalicja zastrzegła 
sobie prawo wolnego dostępu do ob- 
szarów na ich granicach wschodnich 
drogą przez Gdańsk i przez Wisłę, 

Jeżeli wojska koalicyjne skorzystają 
z tego zastrzeżenia dość prędko, na- 
wiązanie bezpośredniego kontaktu ze 
zwycięzkiemi mocarstwami może być 
już kwestią najbliższego czasu. Rząd 
Narodowy musi się zatem tworzyć z 
wielkim pośpiechem, aby przedstawi- 
ciele koalicji już nie mogli zastać u 
steru czynników, których nie uznają iz 
któremi, wobec tych czynników nie- 
szczęsnej i niedorzecznej polityki po- 
przedniej, ani chcą ani mogą roko- 
wać. 

Rokowania te nasze przyszłe mi- 
nisterjum spraw zagranicznych musi 
prowadzić z całem zrozumieniem tej 
niesłychanie trudnej dla Polski sytuacji, 
jaa się wytwarza wskutek coraz wy- 
raźniejszego sojuszu nowych rewolucyj- 
nych władz niemieckich z bolszewicką 
Rosją. Stara koncepcja Bismarcka o 
wspólności rosyjsko-niemieckich intere- 
sów na Wschodzie Europy agridza gie 
na nowo. Kostjum imperjalisiyczny So- 
juszu zamieniony został na kostjum re- 
wolucyjny. Nie zmienia to jednak w 
niczem niebezpieczeństw, jakie nam 


wobec tego sojuszu grożą zarówno ze 
Wschodu, jak i z Zachodu. Już głośno 
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słychać, że rząd Eberta w Berlinie 
przejął po rządzie cesarskim stanowisko, 
jż w sprawie ustąpienia Polsce kresów 
wschodnich dotychczasowego państwa 
niemieckiego naród niemiecki winien 
opierać się jaknajenergiczniej odnośnym 
polskim żądaniom. 

Od tych żądań Polska jednak od- 
stąpić nie może i musi się domagać, 
aby jej zjednoczenie,  przyrżeczone 
punktami Wilsona, było całkowicie 
bezwzględne. Jest jeszcze rzeczą wąt- 
pliwą, czy rządy koałicyjne zechcą z 
rządem Eberta i Liebknechta układać 
się wogóle o pokój. Czy się jednak 
będą układać, czy nie będą władze 
Rzeczypospolitej Polskiej, jakkolwiek 
będzie, muszą kłaść jaknajwiększy na- 
cisk na to, aby sztandar polski rozwi- 
nięty został jaknajprędzej na murach 
Poznania, Gniezna, Bytomia i Gdańska. 
Na przeprowadzenie tego postulatu ma- 
my zaledwie miesiąc czasu i każda go” 
dzina zwłoki w tworzeniu rządu, . przez 
koalicję uznanego, może niezmiernie 
utrudniać akcję, której jaknajspieszniej- 
sze rozwinięcie musi się stać kardynal- 
nym punktem wszelkiego programu 
rządowego“. 


r syge 4 
Pół miliarda rubli 
dla armji polskiej. 

W poniedziałek ukazał się w War- 
szawie dodatek nadzwyczajny  „llustra- 
cji Polskiej“ „Wieś i Dwór” w którym 
na samym wstępie czytamy: 

„Dla nowotworzącej się armji pol- 
skiej jest do odebrania u rządu nie- 
mieckiego 50,000,000 rubli w złocie, co 
wynosi przeszło pół miljarda rubli 
podług waluty obecnej za przyjęte za 
odnośnemi pokwitowaniami od 1-go 
Polskiego Korpusu Dowbora-Muśnickie- 
go różne materjały, amunicję i £ d. w 
twierdzy Bobrujsk, Mohilowie, Roga- 
czewie i innych miejscowościach b. pol- 
skiej okupacji”. 

Zawiadamiając o fem redakcja 
„Wsi i Dworu* zaznacza, że „chwila 
nadeszła by weksel ten został zrealizo= 
wany“, 

Nastepnie w dalszym ciągu tej in- 
formacji „Wieś i Dwór* pisze m. in- 
nemi: 

„Przy zbrojnem zajęciu przez 1-szy 
Polski Korpus  Dowbora-Musnickiego 
ziem na Białej Rusi dostały się w ręce 
nasze, jako łup wojenny, po długich i 
uciążliwych walkach z bandami bolsze- 
wiokiemi, ogromne zapasy najrozmait- 
szego majątku wojskowego, jako fo: 
broni, pocisków maszynowych i wybu- 
chowych, samochodów, maszyn różnego 
rodzaju, materjałów aptecznych, skór 
sukna, gumy, kabli miedzianych, pro- 
wiantu i t. d. i t. d. wartości stu pięć- 
dziesięciu miljonów rubli w złocie. 

Dowództwo Korpusu, nie zważając 
na ogromne trudy, połączone z osupa- 
cją tak znacznego terenu, gdzie trzeba 
było urządzać prowizoryczną admini- 
strację i zarząd krajem, starało się 
wykorzystać zdobyte materjały i zapasy 
na rzecz Korpusu. 

Nieprzewidziana jednak, nagła ko- 
nieczność rozwiązania korpusu nie po” 
zwoliła należycie wyzyskać tak znacz- 
nych zapasów i takowe były zabrane 
za odpowiedniemi pokwitowaniami przez 
władze niemieckie. 

Obecnie mają być wszczęte starania, 
aby wydostać z powrotem, dla nowo- 
twgrz; sig chociażby część 
wymienionych zapasów w naturze a 
za resztę otrzymać zwrot pełnej war- 
tości. 


a] arraji, 


Chcemy być pewni, że rząd polski 
wywindykuje ten nasz krwawy doby- 
tek”. 
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= Wezwanie. 


Ministerstwo Rolnictwa I 
Dóbr Koronnych, sekcja la-, 
sów, wobec przejmowania od 
wladz okupacyjnych, wzywa 
wszystkich polaków  leśni- 
ków do służby leśnej. Wszy- 
scy zawodowi leśnicy winni 
zglaszać się do wyżej wy- 
mienionego Ministerstwa, 


dezon Piłsudskiego 


Obywatele i obywatelki! 


Qd dziś obejmuje naczelną komen* 
dę nad siłą zbrojną Polski. 

Wielki przewrót w Niemczech po: 
stawił na straży interesów narodu nie 
mieckiego rząd ludowo-socjaśistyczny. 

Okupacja w Polsce przestaje istnieć, 

Żolnierze niemieccy opuszczają na” 
szą ojczyznę. 3 

Rozumiem w pełni rozgoryczenie, 
jakie we wszystkich kołach społeczeń* 
stwa obudziły rządy okupantów. 

Pragnę, jednak, abyśmy nie dali się 
porwać uczuciom gniewu i zemsty. 

Wyjazd władz i wojsk niemieckich 
musi odbyć się w nejzupełniejszym po- 
rządku. 

Nikt niepowołany niema prawa wy” 
stępować z jakiemikolwiek zarządzenia” 
mi w stosunku do uchodzących żołnie- 
rzy. ! 

Radzie żołnierskiej, utworzonej 
przez garnizon niemiecki w Warszawie, 
wskazałem, by w okresie, niezbędnym 
dla ukończenia odjazdu rozkazała wszy- 
stkim załogom i placówkom zachowyć 
wać się tak, jak tego wymaga nowy 
stan rzeczy, zarówno w Polsce, jał 
w Niemczech. 

Obywatele! Wzywam Wes wszyst 
kich do zachowania zimnej krwi, de 
równowagi i spokoju, jaki powinien pa 
nować w narodzie, pewnym swej wieł 
kiej i świetnej przyszłości. 


Józef Pifsudski. 
Warszawa, 12 listopada 1918 r. 


Oprawy polskie. 


Kraków, 12 listop. 


Wczoraj przybył tu ze Szwajcarjł 
polski kurjer dyplomatyczny, który wres 
czył oficjalnie Polskiej Komisji Likwida« 
cyjnej i przedstawicielowi Sląskiej Rady 
Narodowej angielski tekst odezwy prezya 
denta Wilsona do narodów Austrji, 

Odezwa ta, wyrażająca ludom Austrję 
głęboką przyjażń prezydenta, a zarazem 
wzywająca do spokojnej likwidacji swych 
dotychczasowych stosunków,  rozesłaną 
została przez szwajcarską reprezentację 
komitetu informacyjnego publicystycznega 
Stanów Zjednoczonych poszczególnym nas 
rodom Austrji na wyraźne życzenie pres 
zydenta Wilsona, który nie chciał sią 
ograniczyć do ogłoszenia odezwy, lecz 
pragnął nawiązać osobisty kontakt z nas 
rodami, 

Ze strony Polskiej Komisji Likwida: 
cyjnej i Sląskiej Rady Narodowej odejdzię 
do prezydenta Wilsona potwierdzenia 
otrzymania noty wraz z odpowiedniem 
wypowiedzeniem się, 


2, 


W poniedziałek o godz. 9 m. 
ro wyjechali aeroplanem z Krakowa no: 
rwcznik Jasiński i chorąży Sękowski, Ofi- 
cerowie ci sek do Warszawy o godz. 
11 m, 40 przed poludniem i stawili się do 
komendanta Piłsudskiego, Ze słów przy= 
byłych lotnirów okazuje się, że pogłoski 
o rozwiązaniu się komisji likwidacyłnej 
krakowskiej nie były ścisłe, gdyż komisja 
ta dotychczas nie została jeszcze rozwią- 


zana—komunikacja między Krakowem 1. 


Lwowem odbywa się drogą powi: rzna. 
Lwów do poniedziałku przynajmniej jesz- 
cze nie cały znajdował Się w ręku Pola- 
ków, cytadela bowiem była jeszcze w rę- 
ku rusinów, chociaż była prawie całkowi- 
cie okrążona przez polskie oddziały. 

Przemyśl dopiero w sobotę udało się 
odebrać rusinóm przy pemsocy polskich 
oddziałów szturmowych, 

Okazuje sie z tych informacji, udzie” 
łonych przez przybyłych lotników=oficerów 
że poprzednie wiadomości ze Lwowa i 
jacy były wprost > 


ę , Brygadjer Piłsudski  konferował 
z Ignacym Daszyńskim, który jest w 
/patrzony na prezydenta gabinetu. 

: Mówią, że w skład rządu wejdą ja- 
ko jądro członkowie rządu lubelskiego. 


2 « 
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Przybyli do Warszawy na zaproszenie 
Rady regencyjnej nastepujący. politycy: z 
narodowej demokrac i: Ptaś, Sobieski, Ry- 
mar; z ludowców: Długosz, Tetmajer, Bar- 
deł i Witos; z demokratów: dr. Tertil i 
miezawisły demokrata Śliwiński; z konsere 
watystów: hr, Baworowski i bar, Qoetz; 
wreszcłe socjaliści: Kiemensiewicz Í Mora- 

crewski, oprócz bawiącego już poprzednio 
m Daszyńskiego. 
* 

Brygadjer Piłsudski wyraził życzenie, 
aby młodzież szkół średnich nie wstępo» 
wała do wojska. Na konferencji dyrekto- 
pów szkół średnich zapadła uchwała w 
tym duchu i Ministerstwo oświaty wyda 
odezwę do młodzieży, aby wstrzymała 
mię od wstępowania do wojska i zabrała 
się do nauki. 


Armja Polska podąża do Qjczyzny. 


Kapitan Lecpołd Kula (Lis), dawniej 
komendant naczelny P. O. W. na Ukraie 
nę, maszeruje na czele silnego od- 
dzłału do kraju. 


Ministerjum spraw zagranicznych o- 
žreymaio wiadomość, żę w punkcie zbor- 
nym dla oddziałów "polskich, walczących 
Be froncie włoskim, w Lublanie, zgroma” 
dziło się już około 40 tys, ludzi w pel- 
sym rymsztunku bojowym i parkami amu- 

cyjoyi, 
stuwiciel rząću polskiego w Wie- 
as, p. Piigowicz, zwrócił się do rządu 
g Warszawie z prośbą o zawarcie odpo- 
wieńnich układów w sprawie przeprowa” 
dzenia tej armji do kraju. 


Z Warszawy. 


Stolica w poniedziałek calkowicie 
przeszła w ręce połskie.  Napotkano na 
opór przy zdobywaniu dyrekcji kolejowej 
na rozu Alei Jerozolimskich i Nowego 
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GAZETA ŁÓDZKA 


„enrera 


Swiata, gdzie nadspodziewanie znaleziono 
wielkie zapasy pieniędzy. 

Na południe w poniedziałek gmach 
głównej poczty, ielegralu a także cytadela 
znalazły się w ręku polskim. 

Około poludnia liczny motłoch przy- 
puscił atak na Cytadelg. Atak odparli z 
karabinów maszynowych żołnierze nie- 
mieccy i polscy... 

Podobno z pośród motłochu padło 16 
zabitych i około 30 rannych. 


ilość ofiar w czasie zajmowania War- 
szawv, przez władze polskie dosięgła kil- 
kudziesięciu. Bywały wypadki rzucania 
granatów ręcztiych przez wojskowych niie- 
mieckich. Pomiędzy rannymi na ul. Za- 
kroczymskiej granatem ręcznym raniono 
odrazu 5 osób. 

O godz. 11 m. 20 w nocy w ponie- 
działek oddział lapjonistów ustawiony pod 
filarem Teatru Wielkiego, zaczął strzelać 
z karabinów zwykłych i maszynowych do 
ratusza odzie się zamknął b. prezydent 
policji Glasenapp z 50-ciu policjantami i nie 
chciał się dobrowolnie poddać,  Salwy z 
małemi przerwami trwały do godz, 2-ej 
w nocy — nad ranem zdobyto Ratusz 
szturmem od ulicy Daniłowiczowskiej. 

W ratuszu znajdowało się około 40 
miljonów warek gotówki, oraz znaczne 
zapasy sukna i iauych zarekwirowanych 
towarów. 

Kasy kolejowe jeszcze się oblicza, 
lecz rownież obliczają zdobycz na miljony. 


W Komendantem Warszawy okolicy 
mianowany został pułkownik Minkiewicz. 


Komendę nad milicją w Warszawie 
obiął z rolecenia komendanta Piłsudskie- 
go Jan Qorzechowski (Jur), dawny poru- 
cznik sztabu i szef żandarmerji | brygady. 
Gorzechowski znany jest w Warszawie 
jako ten, który w r. 1906 w przebraniu 
rotmistrza rosyjskiego pod nazwiskiem 
bar. Budberga wykradł z awiaka 10 więź» 
niów  politycznydh, zagrożonych karą 
śmierci. 

Milicja warszawska otrzymała broń 
palną (karabiny i rewolwery). 


"==" W poniedziałek w południe do lo- 
kalu redakcji „Godziny Polski" przybyło 
kilkunastu członków P. P. S. frakcji i w 
imieniu centralnego komitetu robotni- i 
czego P, P, S. zajęli 'lokal redakcyjny 
i drukarnię. Ukazał się wczoraj zamiast 
„Godziny“ — „Robotnik“. Jako redaktor 
odpowiedzialny podpisuje T. Arciszewski 
Na czele redakcji stanęli pp. Jodko-Nar- 
kiewicz i Perl. 

Z dotychczasowych współpracowni- 
ków „Godziny“ pozostał w redakcji tyl- 
ko p. Plewiński. 

„Dt Warsch. Zig.” przejęła niemiec- 
ka Rada robotniczo-żołnierska i wydaje 
„Rothe Fahne“. 


Hforyzmy schyłkowe, 


Nie sztuka urodzić się monarchą, 
sztuka monarchą umrzeć, 


„Zwykle dawano po 25 kijów. Do- 
piero Wilson zredukował tę liczbę do 
czternastu, - 


Jak tak dalej pójdzie, to będzie może 
na dostać koronę za koronę, 


Cesarz Karol zrzekł się 
swych praw, 


Cesarz Karol wystosował nasitępający 
manifest: Od chwili wstąpienia na tron 
było mem staraniem wywieść moje naro- 
dy z okropności wojny, za wybuch której 
nie ponoszę żadnej winy, Nie omieszka- 
łem przywrócić życia konstytucyjnego i 
otworzyłem narodom drogę do samoistae- 
go państwowego rozwoju, Jak doiąd tak 
i nadal przejęty niezmienną miłością ku 
swoim wszystkim: ludem, nie chcę prze- 
ciwstawiać mej osoby jako przeszkody 
dla ich wolnego rozwoju. Zgóry już prze- 
widuję rozstrzygnięcie, jakie poweźmie 
niemiecka Austrja co do swcj przyszisi 
formy państwowej. Lud objął rząd przez 
swych przedstawicieli, 

Zrzekam się wszelkiego udział4 w 
sprawach państwowych a równocześnie 
zwalniam z urzędu mój rzą aus r chi aby 
lud niemieckiej Avstrji w zgodzie i poje- 
dnawczości utworzył i umocnił nowy po- 
rządek, Szczęście mych ludów było ad 
samego początku celem moich naigaręt- 
szych życzeń. Tylko wewnętrzny pokój 
uleczyć może rany, które ta wojna zadała. 


B Karol mp. 
Lammasch mp. 


Rustrja przyłącza się do 
republiki Niemieckiej. 


Wiedeń 12 listopada. 
** Rada Stanu przyjęła projekt ustawy, 
przedłożony przez kanclerza państwa Ren- 
nera, ogłaszający niemiecką Austrję repi- 
bliką i częścią składową republiki nie- 
mieckiej. 

Prezydent Rady Stanu Seitz natych- 
miast po powzięciu tej uchwały udał się 
w towarzystwie kanclerza Rennera i no. 
tarjusza państwa dr. Sylwestra do €. k. 
prezydenta ministrów Lemriascha, aby za- 


Z Rady Miejskiej. 


Na wtorkowsem posiedzeniu Rady, bur- 
mistrz Skulski omawiał b. ważną dla mia- 
sta sprawą Mprowizacji, z powodu niemo- 
żności stosowania wobec wai tyeb Środ 
ków, jakie stosowały władze okupacyjne. 

Zàantem znadburmistrzo, msałeży wejść 
w koùtakt z wsią, ażeby zabezpieczyć 
mfastu dowóz dostatecznej ilości produktów 
pierwszej potrzeby. 

Siły Magi:ratu są zbyt słabe ażeby 
podołać tym zadaniom, jakig nakłada na 
niego chwila. W tym celu należy powsłać 
komisję pemocaiczą w skład kiórej weszli- 
by ludzie mający zaufanie społoczeństwa, 
"radni miejscy z prawem korpotacji i udzia” 
łem przedstawicieli stowarzyszeń i inaty- 
tueji, która obmyśliłaby środki utrzymania 
aprowizacji į wogóle, gospodarki miejskiej 
na należytym poziomie. Do komisji tej 
należy wybrać conajmaiej 10 radnych. 

Po dokonaniu wyborów, przewodniczą- 
cy podał do wiadomości Rady, że na imię 
„adnego dr. Konica nadeszła od Minister- 
stwa Skarbu depesza oznajmiająca, iź na 
póczynione”kroki aseby udostępnić naby- 
wanis I-ej pożyczki państwowej szerokiemu 
ogółowi, chligacje 100-markowe pożyczki są 
już w przyzotowaniu i niebawem zostaną 
puszczone w obieg. 

Następnie nadburmistrz Skulski zakomu= 
nikowsł, że na czele milicji stać bedzie 


I, Pogonowski. 


Chwila obecna, 


(Dokończenie). 
Społeczeństwo złamało go moralnie... 
I poszedł robociarz na zachód szukać 
pracy u obcych... A wiate burny, wiatr 
dziejowy zagonił nasienie polskie w cu- 
dze kraje a wyjalowił grunt miejscowy, 
Taka jest dola. polskiego robocłarża.., 


Ej ty dolo polska, dolo rodzona! Kie- 
dy odmienisz przeznaczenie swoje? Kie- 
Jyż polak będzie mógł kierować losami 
swojemi, kiedyż przyszłość kraju znowu 
będzie spoczywać w rękach synów tej 
ziemi! 

Kiedyż nakoniec rospali się na tej 
ziemi włelkie ognisko rodzinne, które o- 
grzeje i skupi rozproszone po Całej ziemi 
nasienie polskie,,. 

Gdzież jest Bolesław Chrobry, który 
mieczem i rozumem wykuwał granica 
Polski a w rzeki bił słupy żelazne? Gdzież 
jest Władystaw Jaziełlo, który rozszerzył 

ranice kultury zachodniej a utrwalał ide- 
g polską w  dobrowolnem  —zrzeszeniu 
iudów? 

Gdzież jest Zygmuni 
sieis 


wykonawca tej 


Czyż zaginął wiecznie hetman Koniec- 


polski, zwycięzca moskiewskich carów, 
gnębiciel wschodniego poddaństwa? 

Czyż skarga Mickiewicza do Boga, 
że jest tylko rozumem a nie miłością 
wiecznie pozostanie nie rozwiązanąp 


Gdzież hufce Sobieskiego, który o- 
depchnął fale wschodniego barbarzyństwa 
od zachodu? 

Ej ty polski huzarze, coś na skrzyd- 
łach sokolich poniósł w Świat sławę © 
bitności mężów tej ziemi, i ty czapko u- 
łańska, coś pod Samosierą zdobywała ar- 
maty koniem i szablą; i ty chłopie, któ- 
ryś pod Racławicami z kosami szedł na 
armaty i wysiekł moskiewskie źołdactwo: 
i ty czwartaku, coś pod Olszynką murem 
stał i bagnetem odpierał bagnet wraży aż 
ległeś pokotem w bojach sławnych. 

I ty powstańcze z r. 63, któryś za- 
pomniai o przywilejach szlacheckich, zzu- 
ciłeś dom, żonę i dzieci i poszedłeś z du- 
beltówką do lasu, z marzeniem o przysze 
łości, i z całą świadomością, żeldziesz na 
ofiarę. Aż poległeś co do jednego, umę- 
czon pod krzyżem Oiczyzny za jej dobso 
i przyszłość, 


To jest nasza przeszłość, 


Marzenia nasze mówią nam o przy- 
szłości,.. 


Pamiętamy dobrze, że przy upadku 


"Polski byliśmy | małym 4-5 _ miljonowym 
narodem, gdy taka Fraucja liczyła 25 mi- 
Klonów prawie samych Francuzów. My 
zaś przeciwnie nawst w granicach swego 
państwa, byliśmy pod względem religij- 
nym narodowym mniejszością. 

Byliśmy państwem feodalnem, jakby 
za czasów  Średniowiecznych, które nie 
posiadało płatnej administracji a pozwala- 
ło panom utrzymywać swoje wojska Í for- 
tece. Byliśmy, jakby związkiem państw 
oligarchicznych, 

Brakowało nam stanu kupieckiego, 
bo ten był obconarodowy, brakowało nam 
jakiegokolwiek przemysłu, nie mieliśmy 
wogóle żadnego mieszczaństwa, dawna 
Polska — to 800 tys. szlachty i prawie 
nic więcej. 

Dzisiaj posiadamy wszystkie stany, 
jesteśmy wielkim 25 miljonowym narodem 
jednym z większych w Europie. 

Jesteśmy narodem demokratycznym, 
który z pałaców pańskich potrafił zejść 
do chat wiościańskich i izb robotniczych, 
I to, czego nie umiała dokazać Rzeczpo- 
lita w czasach swojej wielkości i potęgi, 
potrafiliśmy dokonać w czasach najwięk 
! szego ucisku i prześladowań. 

Unarodowiliśmy Siązk Górny i Austr- 
jacki; poruszyliśmy Mazurów i Spiż ua 
Węgrzech; spolszczyliśsty Podłasie i Chełm- 
szczyznę; przez przyjęcie naszej kultary 
utworzyliśmy wileński ośrodek eiuogra- 
ficzny. 
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wiadomić go o uchwale Rady Stanu i pró 
sić.go, aby zawiadomił o niej interesowa4 
ne czynniki, 


W przededniu rewolucji 
w kHiolamdji. 


„Franki, Złg.* donosi: Położenie W 
Holandji zaosirza Się z godziny na gð“ 
dzinę, W niedzielę wieczorem oczekiwana 
w Roterdamie zebrań. Jest rzeczą inożlie 
wą, iż partje socjalistyczne ujmią kierow 
nictyo w swoje ręce, Demobilizacja armji 
rozpoczęła sią w "całej pełni, 


Obawa rozruchów w Szwaj: 
carji 
Berno. 

Rada związkowa szwajcarska w obae 
wie rozruchów w kraju podjęła kroki woj- 
skowe, celem zapobi eżenia rozruchom w 
kraju, w związku z wydarzeniami na gra 
nicy austrjackiej. 


Ziote rosyjskie. 
Waszyngton. ». 


Złoto rosyjskie na sumę 800 milj. 
rubli, zrabowane przez bolszewików w 
Petersburgu, a stanowiące dwie trzecie 
części rezerwy skarbu rosyjskiego na pos 
czątku 1917 r, odiransportowans była 
przez bolszewików do Kazani, a następnię 
do Astrachania. Obecnie rosyjskie biuro 
informacyjne w Waszysgionie otrzymałą 
zawiadomienie poselstwa ros, że agenci 
rządu omskiego opanowali złoto i wye 
wieżli je do Omska. 


Goni zi RAE KE TA PODA R A EMI LZO ZOT 


Wczoraj, z powodu przerwania połą« 
czenia, żadne depesze, telefonałem biurą 
prasowego nie nadeszły. 


a T 


jeserał Sarin-Masalski. Pouiewaź ilość oč 
sób wojskowych do zorganizowania milicji 
będzie niewyrtarosająca, do udziału w niej 
zostanie powołana i ludność cywilna, 

Przedstawiona przez budżet kwotą 
800,009 mk. Ba utrsymanie palicji niemieg« 
kiej będzie obróconą na milicję, gdyby zań 
suma ta była rniewyctarczającą, Magistrąj 
będzie zmuszony do zwrócenia sią o Godate 
kowe asygnowanie do Rady, 

Pzedstawielel „Poslej-Sionu”, radny 
Bołenderski, pawiążając do oświadczsnią 
gadt urmistrza, zaznacza, Że przy organis0* 
wasin milicji Magistrat nie swrócił się gu« 
pełuie do organizacji robotniczych. Milicja 
taka, zdaniem p. Holanderskiezo, będzie 
zwróconą przeciwko klasom pracującym. 

W chwili obecnej Klasa robożalcza $g- 
da obrachnnku. Barżaszja organizuje się, 
Pod posoram obrony kresów, organizuje sią 
wojsko, 

W tym miejscu przewodniczący garaga 
twagę mówcy; Że wniosek nadburmistrzą 
ma nwiązeż z porządkiem wewnętranym, 
miasta i aprowizacją. 

Kontynuując dalej swe przemówienie, 
radny Holenderski zaznacza, że burśuaeja 
nie ogranicza się armią, Niesadługo zapos 
wne wróci do Polski 750,000 wywiasionych 
do Prus robotników, którzy zażądają obra. 
chunku, Klasa robotniesa stworzy swoją 
organy—stworay rady robotnicze. 

Radny inż, Kloewan zspytaje Magistrai 
czy aks W E ate = Pz OK 211 EEE będzie rodiegsła kompetencji 


Staliśmy się bratem ludowi i R Gie wa że mieow| Aa R IE Ore IDN adi 
do naszej idei, pomimo prześladowań 
czynowników i komisji kolonizacyjnych. 


To jest zadatek naszej przyszłości, 


A gdy przyszła chwila obecna, chwilą 
wielka, chwila dziejowa, wszystko, co by” 
ło w Polsce gorętszego, wyruszyjo two- 
rzyć nowe wojsko polskie, jak było za 
czasów Dąbrowskiego i Kniaziewicza. 

Chciano ściągnąć z nieba, tę Polskę, 
którą widziano do tej pory tylko w ma- 
rzeniach i modlitwach i ze zjawy niebiafńr 
skiej chciano stworzyć rzeczywistość. 

Dla tego do legionów poszedł sam 
kwiat: studenci i poeci, malarze i marzy- 
ciele — tam poszedł duch Narodu, który 
chce być wolnym. 

I kładli swoje młode głowy pod bag 
net i kule wraże, aby ciałami i duchem 
swoim zapełnić przepaść dziejową, która 
się rozwarła nad losami Polski, 

Na wschód nie poszli kupcowie i sta- 
tyści, ludzie małego ducha i poziomych 
pragnień, dla których modlitwa o lepszą 
pizyszłość i samoobłuda wystarczają. 

Ci boją się własnych czynów, Legjo= 
niści z Piłsudskim poszli na bój i stwo» 
rzyii fakt dokonany. 

To był zarodek naszych czynów! _ 


"władz miejskich, ra co twierdząco odpowia* 


(da nadburuistrz Bkuleki. Prócz tego, nad- 
burmistrz odpowiada rwdnemu Holeuderskie- 
„ma co do obaw, że do orgenfzacji milicji 


"mielskiej nie sostały powołane organ zacje 


tobotpicze, Organisacje te przyjmują 
w milicji udział. 

a ci robo'nicy, którzy powrócą zasta« 
'ną ruinę, nie jest to winą miasta ani bur- 
tuaaji, lecz— okupanta, 

Straż bezpieczeństwa publicznego jest 
potrzebną przy wszelkim ustroju społeczny m, 


'nawst Becjalistycznym. 


apa 


, Fatersohqa 
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O ilə wiademo, u nas szerokie war- 
stwy robotnieze nie życzą sobie rniay kra- 
ju, takiej jak w Rosji, 

Dalej został zgłoszony przez radnego 
nagły wniosek następującej 
tredci : 

„Wobeę wyradków wielkiej doulo- 
ałości, Kasa Miejska uchwala sdrecze- 
nie dalezych obrad nad budżetem i je- 
dnocześnie wklada aa  prezydjum 
obowiązek, ma uastępnem posied.eniu, 
przedłożenia Radzie prowizorjum budże» 
towego*. ) 

Wnioskodawca popierał wniosek tem, 
zə obecnie Rada mie ma tak spokojnych 
nerwów ażeby mogła zająć się tą sprawą, 


«jak zwykle. 


Rsdny dr, Komio jest przeciwny takie. 


„mu załatwienin sprawy i ze sBwój strony, 


proponuje przyspieszyć tempo obrad. 

Wnitsek ton Zisti? przyjęty. 

Następnie zgłoszono drugi wniosek 
przez radnego Wajsa i tow.; 

„Rada Miejska uchwala zawezwać 

Magistrat o zwrócenia się do włościsu 

i obywatelstwa. o dalsza dost:rezanje 

produktów, pom mo brakn dotychczaso- 

wych srodków przymusowych“, 

Radny Wsjs oznsjm a, že od 2 tygodni 
wsie praestay madsyłać produkty, a w 
szczególności, ziemniaki, 

"Władze okupaeyjne pod przymusem 


(ust Iny kontyngena zboża, które miały dc- 


starczyć wsie w ciągu roku, Pierwsza po- 
ławą miała byś dosta:ezcna jesienią i już 


(została wysłaną do Pros, drugą zaś połowę 
‘miano dostarczyć na wiosnę, 


Tych, którzy dostarczą eslą ilość zbo- 
ża jesienią, władza m emieczie zwalniały od 
dostawy ziemiaków. „Wobec teg, włościa« 
nie w wielu wypadkach, opłsrając się na 
tem, že szkoda dla miast, Uostuwy ziemnia- 
ków odmawi ją 

Gorszu ;eugak sprawa jest ż obywate- 
lami ziemskimi, gdyż eheą cui wziąć całą 
nprowies j kraju w swe ręce, ażeby tym 
sposobe... wyzyskać ceną. 

Obiecana im dopłatę, lecz i to nie po- 
maga. 

Nadburraistrz Skulski zgadza się Z pro» 
pozycją radnego Wajsa, lecz nie wierzy 
w jej skuteczność. O wiele większy sku- 
tek będ'ie miało, jeżeli na zebraniach 

minrych będą delegowani radni i przed- 
stawicigle robotników. 

Z iem $32 zgadzają 
fni, 


sig niektórzy rā- 


KRONIKA. 


— Odjszd okupantów. 


Wczoraj o godz. 10 i pół wiecz. licz- 
ne cdlziały, złożone z kilkuset żołnierzy 
niemieckich, wyższych wojskowych, urzę- 
dników i sióstr miłosierdzia opuszczały 
nasze miasto, udając się w stronę dwor- 

a wiedeńskiego. Za wyjeżdżającymi po: 
jah y wozy z pakunkami. 


— Ahozkrajanie niemców: 


Zołnierze niemieccy przy wyjeździe 
s miasta na stacji kolejowej rozbrajani są 
przez polskie oddzialy wojskowe łódzkie, 

Broń bonoerowa, jak szable wyższych 
szarży, Są jednakże pozostawiane. 

Park karebinów maszynowych  łódze 
kiego garnizonu niemieckiego znajduje się 
w ręku polskich wiadz wojskowych. Do 
magistratu przywiezioto z okolicy kilka 
wozów z amunicją, oddanych do dyspo- 
zycji komendy 8 okręgu wojskowego, 
Zarekwirowano również liczne wozy i ko- 
nie oraz wielką ilość prowiantów i róże 
nych urządzeń wojskowych. 


— Komenda miasta. 


Komendantem miasta Łodzi jest po- 
rucznik Biłyk, jego adjutantem chorąży 
Bereszka, Komenda miasta od dziś mie- 
ści się przy ul. Benedykta 8 w gmachu 
b, banku państwa. 

O porządku przyjmowania interesan- 
łów bzdzie ogłoszone. 


— Tworzenie miiicjł 

Szef 2 bej L S. się milicji łódzkiej, 
eu. Suryn-Massałski mianuje komisarzy 
ilicyjnych, 

Fiatazie Łódź podzielono na 7 okre- 
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gów milicyjnych. Pomocnikami szefa mi- 
licji są por. Modras i Antoni Lindner, 
Milicja obejmuje czynności od 15-go listo= 
pada. 


— Łódzka siła zbrojna, 


Wobec tworzenia milicji miejskiej 
przez jen, Suryna-Massalskiego, oddziały 
wojskowe, pełniące straż beznieczeństwa 
publicznego. a mianowicie P. O. W., byli 
legjoniści i wojskowi trzech korpusów pol- 
skich wschodnich, z dniem 15 listopada 
przechodzą do koszar, tworząc łódzką 
wojskową siłę zbrojną, już obecnie liczą- 
cą tysiące ludzi, 

Wobec przejęcia od niemców koni, 
tworzy się specjalny szwadron kawaleryj- 
ski, klóry juź częściowo pełni służbą. 


Pogrzeb efiar zajść poniedział= 
kowyeh. 

Wczoraj o godz. 4 po poł. z kościoła 
św, Krzyża wyruszył kondukt żałobny, w 
którym wzięli udział przedstawiciele stron- 
nictw politycznych ze sztandarami delega- 
cje, cechy i stow. śpiew. „Lutnia”. 4 tru- 
mny ze zwłokami ofiar, poprzedzało licz= 
ne duchowieństwo, z prałatem ks. Tymie- 
nieckim na czele. Na ul. Konstantynow" 
skiej z oddziału straży ogn. wyniesiono 
5-tą trumnę i razem podążono na cmen- 
tarz, gdzie trumny złożono w kaplicy 
cmentarnej. Wobec spóźnionej pory po- 
chowanie zwłok odłożone zostało na dziś 
na godz. 10 rano. 


— Uwolnienie więźniów polityczne. 


Z więzień przy ul. Długiej i Targowej 
uwolniono około 70 więżatów politycznych, 


— Hami-ecja, 


Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
wiadomiło depeszą, podp. przez p. Sienkie- 
wicza, o mianowaniu p. Śwółeżckieżo na 
stanowisko burmistrza m. Ozorkowa. 


— Delegat ministerjum. 


Wczoraj przybył do Łodzi delegat 
ministerjum handlu i przemysłu p. Zem- 
brzuski, który odbył dłaższą konferencję 
z nadburmistrzem p. Skulskim. 


— Z magistratu. 


Wcaoraj wieczorem w _ magistracie 
pod przewodnictwem nadburmistrza pana 
Skalskiego odbyło się posiedzenie orga- 
nizacyjne -specjalnej komisji z ramienia 
władz komvuslrych wyznaczonej dla prze- 
jęcia poszczególnych objektów oraz insty- 
tucji, dotychczas znajdujących się w ręku 
okupantów, Powzięto szereg doniosłych 
decyzji, m. in. wniosek radnego Wolczyń- 
skiego, które podamy w jutrzejszym nu- 
merze, 

— Z Rady Miejskiej. 


Dziś o godz. 6 wiecz. w sali posie- 
dzeń Rady Miejskiej, przy ul. Pańskiej od- 
będzie się posiedzenie Rady. Na porząde 
ku dziennym sprawy bieżące, 


— Zjazd Rad Opiekuńczych.| 


Łódzka Okręgowa Rada Opiekuńcza 
zwołuje na dzień 19 listopada o godz. 
11 rano zjazd delegatów miejscowych Rad 
Opiekuńczych powiatów łódzkiego, łaskie- 
go i brzezińskiego, celem omówienia waż- 
nych spraw w związku z wypadkami dnia, 


— Przywrócenie ruchu kolejowego, 


Pierwszy pociąg z Warszawy przybył 
wczoraj do Łodzi o godzinie pierwszej 
w nocy. Był to t. zw. pociąg służbowy, 
Na wszystkich stacjach polscy urzędnicy 
obejmowali służbę, Niemców przeważnie 
już miejscowa ludność rozbrolia i pilno- 
wała stacji. 

Wysłano już kilka pociągów z TOZ- 
brojonymi Niemcami za granicę i z tego 
powodu ruch pociągów będzie jeszcze 


_przez pewien czas szwankował. 


— Z poczty, 


Pomimo zapowiedzi poczta w dniu 
wczorajszym była w dalszym ciągu zam- 
knięta dla publiczności. 


— Marki polskie. 


Tak zw. polskie krajowe kasy pożycz” 
kowe przeszły pod zarząd polski, zgodnie 
z obowiązującem prawem o walucie, mar- 
ki pozostają nadal monetą obiegową. 
„Gazeta Piranna* podaje w tej sprawie 
nastepujące informacje: 

Csiła działalność emisyjna Poł. Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowej gwarantowana 
była przez Rzeszę Niemiecką. Jest to 
zobowiązanie tej kategorii, które absolute 
nie nie może być nie niedotrzymane. Jest 
to dług, za który Rzesza odpowiada ca» 
iym swym majątkiem, bankructwa finan- 
sowego państwa niemieckiego najbardziej 
przezorny ekonomista nie przewidaje. 
Zarząd kasy na mocy zarządzenia p 
o. prezesa gabineln nrzekazany jest w 


Warszawie z aniem 14 b. m. p. Stanisła« 


wowi Karpińskiemu dyr. Banku Tow, 
Spółdzielczych oraz p. Zygmuntowi Cham- 
cnwi. dotychczasowemu dyrektorowi Kasy. 

Marka polska jest dalej prawnym 
znakiem płatniczym, dopóki nie posiądzie- 
my własnej, czysto polskiej waluty, Za- 
miana na którą nastąpi w porządku przes 
vtdziaoym przez prawo i zwyczaje ban- 
OWE. 


— Nowy związek, 


Powstaje związek pracowników łódz- 
kich kolejek dojazdowych. Statut przewi- 
duje samopomoc na tle poprawy materjal- 
nych i moralnych warunków bytu. 


FFT 


— Ziemnieki po niemczsóh, 


Władze komunalne zarekwirowały 
wielkie ilości ziemniaków, znajdujących 
się w wojskowych niemieckich magazy- 
nach aprowizacyjnycł, między innemi w 
jednym znajduje się zgórą 5 tysięcy kor- 
cy. Ziemniaki te dziś są przejmowane 
przez specjalną komisję, zaś jutro w pią- 
tek będą sprzedawane ludności miasta. 


— Miejska fabryka płatków 


Wydział zaprowiantowania miasta w 
tych dniach uruchamia fabrykę płatków 
ziemniaczanych w Leśmierzu. Obecnie 
prowadzony jest remont odnośnych ma- 
szyn. 

— Ucieczka przestępców. 


Z więzienia przy ul. Milsza, wskutek 
opuszczena gmachu przez posterunki ni2- 
mie-kie, uciekło z górą 200 więźniów, 
przeważnie przostępców kryminalnyćb. 

Najniebezpieczpieszych z niob kilku 
bandytów, sdołano już ująć. 

— Odwrócony strejk. 

Wobec utworzenia przez magistrat 
komisji porczumiewawczej ćo załatwienia 
kwestji zatargu pomiędzy stróżami a wła- 
ścicielami domów, zarząd związku stróżów 
domowych i fabrycznych, narazie posta- 
nowił powstrzymać zapowiedziany strejk 
ekonomiczny stróżów, mianując ze swej 
strony do komisji, jako delegatów pp. 
Sztemborowskiego i Kopańskiego. 


— Wico neuczyciefstwae 


W niedzielę, d. 17 listopada r, b. o g, 
4 po poładniu, w lokalu Zrzeszenia (An- 
drzeja M 4) odbędzie sią wiac całego Nau 
czycielstwą wszystkich polskich szkół po- 
czątkowych m, Łodzi, w celu- omówienia 
spraw związanych 4 wyborami do konsty- 
tuanty. 

Komunikując o powyższetn, Komisja 
organiżacyjna, wzywa wszystkich kolegów 
i koleżanki, aby, wobec ważności sprawy, 
obowiązkowo na wiec przybyli, 


— „Uranja* na skarb marodowy. 


Teatr „Uranja" urządza dziś dwa 
przedstawienia: pierwsze o 7-ej wieczorem, 
a drugie o 8 m. 45 w., z których połowę 
dochodu przeznacza na zasilenie Polskie- 
go Skarbu Narodowego. 

Spodziewać się należy, iż ze względu 
na tak piękny cel, oraz na wielce roze 
maicony program publiczności, to zapełni 
widownię, 


— Odłożony koncert. 


Z powodu nie możności przyjazdu 
prof. Smidowicza, Recital zostaja odłożo- 
ny—o dniu kiedy się odbędzie, nastąpi 
ogłoszenie. 


— Teatr dla dzieci. 


Jak potrzebna i jak na czasie była 
iniejstywa stałego teatru specjalnie dla 
dzieci—dowodem jest powodzenie i gorące 
przyjęcie, jakiego doznalo niedzielne przede 
stawienie „Kopeinszka* w domn Ludowym, 

Rozpocząło przedstawienie słowo wstę- 
pne p. St. Łąpińskiego do rodziców, burdzo 
przychylnie przez tych ostatnich przyjęte. 
Deklamacje wzbudziły już ogromne 
zainteresowanie wśród małych głuchzczy, 
zwłaszcza jedenastoletnia Kamilcia M. wat» 
rową interpretacja wiersza K, Laskowskiego 
zdobyła sobie odrazu gympatje publiczno- 
ści. 

Leoz kulmigacyjnyra punktem zachwy» 
tu naszych Milusińskich był dopiero „Kop- 
ciaszek* grany niemal bez zarzutu przes 


wszystkie dzieci, biorące w nim udział 
Akcja żywo się toczyła na scanie, budząc 
niesłychaną ciekawość malutkich słucha- 
czów. 

Wystaws, jak na obecne warnuki, 
wspaniała, kostjumy i rekwizyła bogate, 


widać było, że nie szęzędzono kosztów, bye 
le przedstawienie wypadło pod każdym 
względem jskaajlepiej, Csny biletów niska 
uprzystępniały wejście nawet najbiedniej- 
szym dzieciom, to też ścisk był ogzoinuy, 
bo szczapia widownia domu Ludowego nie 
mogla pomieścić wszystkich malców žą- 
dnych xchsczenis „Kopciuszka”, 

4 tego wszlędu dyrekcja 
dzieci postanowiła powtórzyć 


teatru dla 
widawiskg 


ER 


EL 


PRZEDSTAWICI 


E. Tuwim, Warszawa, Leszno 12 
ADORE ESS Z ASAL 


jeszcze w nadchodzącą niedzielę również 
w Domu Ludowym Przejazd 34. 

Urozmaicą widowisko nowe daklamacja 
i krakowiak, edtańczony przez małoletnich 
wykonawców, 

Bilety są już do nabycia w księgarni 
Urbanowicza, Przejazd 16, codziennie do g 
6-8j wieczorem, 


— Odczyt. 


Pan H. Cymermaa wygłosi w sobotę 
dnia 16 b. m. odczyt „O kobietach 
w dramatach Ibsena*. Odczyt odbędzig 
się w lokalu stow. artystów-malarzy w lo 
kalu własnym przy ul, Piotrkowskiej, Bid 
tey Zo nabycia u Alfreda Straucha, Dziek 
na 12. 


— Pozdrowienie. 


Za pośrednictwem „Gazety Łódzkiej”. 
zasyłają pozdrowienia dia znajomych ło* 
dzianek i łodzian, przebywający w kosza 
rach Wojsk Polskica w Piotrkowie peos 
wiacy łódzcy: Trawiński, Orwid, Pogoriy 
Jeziorański, Bogucki, Kmicic, REA 
Dłutowski, Zawisza, Czarnoziński, Maszy 
ski i Sarmata, 


Ze Zgierza. 


Wczoraj rano przystąpiono do rozę 
brajania żołnierzy .niemieckich i posta 
runków policyjnych. Żołnierze bez % 
poru składali broń. Olcerom pozostąc 
wiono szable. 

Po przejściu władzy w ręce polskię 
miasto udekorowano, a na koszarac 
gdzie przebywali wojskowi ano 
wywieszono czerwony sziandar. 


2 Kalisza. 

Jsk się dowiaduje „Kurjer Powszechnyć 
s kompełeutnego Źródła, Rząd Polski saak 
capiował ostatecznie Baminacje p, Bropisła 
wa Bukowińskiego na stanowisko starosty 
kaliskiego, 

Na pomocnika jego wyznaczony jost 
p. Dzwonkowski, b. wyższy urzędnik kole 
Warszawsko- Wiedeńskiej. 


tódzka kronika Waliiowa. 


Otrzymane wiadomości giełdowe $ 
Warszawy każą wnioskować iż waluta rue 
blowa jest poszukiwana po cenach wyż 
szych. ; 

W Łodzi tendencja stała, obroty śle 
dnie przy ruchu ożywionya:. * 

Korony słabo, 

Ruble w odcinkach 500 rb. 

175, 177—179, 180, 181—182. 

Ruble w odcinkach setnych. 

185 — 192. 
Ruble w odcinkach drobnych. 
184 — 190. 
Ruble Kierenskiego (1000 rb. 250 rb.) 
15 160. 
Kierenskiego drobne (40 rb. i 20 rb.) 
130 — 135. 

Korony 60; 59-—58,50, 

Listy zastawne m. Łodzi. 

6% obligacje m. Łodzi. 

84—86. (za nomin. —Mk, 100). 

Bony m. Łodzi, 

165 — 170. 

Waluta złota słaba bez obrotów przy 

podaży. 


© fiara 
złożona w Adm. „Gazety Łódzkiej“, 


Witold F, na skarb narodowy 1 mle 
6 fea. 
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Zakład Kąpielowy 1. 
pad firmą „ROYAL właśc. A. Trautwein i W. Kowalski 


Pańska 53, róg Benedykta, 
został otwarty. 
Dzial | Lażnia Rzymska — 3.50 
i „ Jl  „ Kamienna (rosyjska) — 3.50 
„ Ii Wanny: 
I klasy — 3.50 
IO 92 + 2.50 
Kuracyjne. 
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Zarząd Gazowni Miejskich 


niniejszem podaje do wiadomości właścicieli domów i fabryk, że rozpoczyna spize- 
daż smoły na następujących warunkach; 

Rettektanci (właściciele domów i fabryk) zechcą składać w gazowni przy ulicy 
Targowej M 84 (pocztą) deklaracje, w których należy wyszczególnić wielkość po“ 
wierzchni dachów, wymagających reperacji, i w zwłązku z tem przypuszozaluą 
ilość eentnarów potrzebnej „smoły* poczem Zarząd Gazowni, po dokonanym przez 
siebie skontrolowaniu podanych cyfr, zawiadomi piśmiennie o tem, ile i kiedy na- 
leży dostarczyć próżnych beczek (w dobrym stanie) do gazowni. 

Obecna cena smoły za 100 funtów polskich wynosi 80 marek loco gazownia. 


ww zor deklaracji. 


Zawiadamiam Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi, że powierzchnia moich da- 
chów, krytych tekturą smołowcową, przy u. „M _.. wynosi __ łokci kwa- 
dratowych i proszę o przesłanie mi _ centnarów polskich smoły pogazowej, któ- . 
ra jest mi wyłącznie potrzebną do konserwacji tychże dachów. 


secese. 


Podpis 


EE NE E E E EE E EE E ? 


D00 marek nagrody. 
W nocy z dnia 11 na 12 listopada 
ze sta'ni przy ul, Srednisi No 105, 


W rowootworzonej Resłauracii 


PALAST 


pozostającej pod zarządem M Cendrowskiej, od dziś co- 
dziennie w godzinach ad 7—11 wieczorem gra 


artystyczne trio 
pod dyrekcją znanego muzyka p, RICHTERA. 
0 Ek Ek 


Psy Egzystujący od 1895 r. 


Magazyn obuwia i 
A. D. UGoidberga 


został przeniesiony z ulicy Cegielnianej Ne 23 
na ulicę Piotrkowska GG, 


w którym znajduję się wielki wybór obuwia najnowszych fasonów, po 
genach przystępnych, oraz wykonywa się wszeikie obstalunki. 


czole, drugi wał<ch maści gniadej 
ilat 6. Ktoby wiedział gdzie się znaj- 
jdują proszony jest o zawiadomie- 
nie za powyższą nagrodą ulica 
Srednia 108, M. Szlamowicz. 


ja 4, maści karej, ż gwiazdką na 
j 


AJ 


| Kantor Wymiany Pieniędzy ŻA 


JANA RANEMANA 


w Łodzi, ul. Piotrkowska i2, Pia 


kupuje i sprzedaje RUBLE 
po kursie giełdowym. 
Losy loterji na sisłe i „dniówki“, 


5 e: 


Resztki Cegielniana 43 piu JAN HERTZ 


Mam zaszczyt zawiadomić moia Szanowną Kiijentelę, że skład ą 
„mój sótgych RESZYZA wadw. i hawełn. na męskie i damskie |b:,ssystent prot Herffa w  Bazylejskiej 


branta | na palta, baiowych i żałobnyc: towarów, a także tryka- a maż EA a 
$y, chustek I inayeh towarów, który przez 8 miesięcy był zamknię- | 7 chorych w Jałcie. 

y, jest zanwwm wzynsy, Cegiełniana 43, w podwórzu, 4 dom od | Choreby kobiece, pluc, serca i akuszerja. 

lożrkowskiej. Uwaga: Ceny stałe" 


Widzewska He 78, od 11—1 i 4—5. 
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„Redaktor i wydawea dan Grodek, 


z 
Y} 


TOn 


LECZNICZY w KALISZU 


dla chorych wewnętrznych i nerwowych. 


kud połóżny w rozlzgtym I pikiga Paka Miejskim, 
Poxoje dla chorych z oświetlenieni elektryc nem i egrzewa- 
niem centralnem, Kuchnia djetetyczna. Oddział wodoleczniczy. 
Leczenie elektrycznością, gorącem powietrzem i t. p. Gabinet 
Roentgenowski. Laboratorium. Leżalnia. Kąpieie powietrzne 
i słoneczne, Zakład otwarty cały rok, 
Kierownik Zakładu 


Cieszący się względami Sz. Publiczności 


Teatr „Urania“! 


urządza w czwartek dn. 14 b. m. 


2 Przedstawienia 


I-sze o godz. 7 wiecz, ll-gie o godz. 8*|, wiecz. 


509]e z których przeznacza Dyrekcja na 


SKi Skart Narodowy 


Występy pierwszorzędnych sił artystycznych specjalnie 
zaangażowanych. 


Wieczór humoru i satyry, 
Najnowsze kuplety na czasie, 


LEKARZ-DENTYSTA m mow 


B. Markus-Nushaumowa 


Piotrkowska 69. 
Godz. przyjęć: od 10—1 i 4—7. 


Dr. S. Lewkowicz 


choroby skórne, weneryczne 
i niemoc płciowa, 


p 
4 


e" aE aa 


Konstantynowsxa X 12. fiz 
Przyjmuje: lgt 
Panów Panie gd 
od 9—1 16—8. od godz. 5—6. zh OD! 
Specjalista Sprzedaż 
garderchy 


po możliwie tanich cenach 
Garuvitury marynarkow€ey 


Dr. L. Prybulski 


choroby skórne, włosów, we- 
nerja i niemoc płciowa, 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 


Palta jesienne; 
Palta ximowey 


WTZ TERE "PTR T 
EEA A, 7 4 
Zr ADROAĆ WEW ŻyK 


„ARA 


NORY 7% WIARTEL 


Przyjmuje od 9—2 i 4—8, Panie 5—6. okazja zA 
z Ea 

Sportcwe garniłury yi 

tmk. 290, — Ex 
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Dr. med. Sz. Eiger 


Długa 46 (róg Zielonej) 
powróciła i wznówiła przyjęcia| £ 
chorych od 4—6 po poł. 


Exrmechel i Rosner, 
Łócź, Piotrkowska 100, 


PIS 


skradziono 2 konie: jeden ogier| Choroby kobiece i akuszerja. OBŁOSZENIU GLODNE, 


Dr, H, Rożaner jAkuszerkamuje poissa i 
m. > 


OPSET A E VAN T BAR DODA « ZA 5 A R a n | WIE NT 
powrócił, Da sprzedania 2 osły (klacza) W.ado- 
” 5 mość Ruda Pabjanicka przy przys 
Shoroby skórne S'do 12 TAA tanka Woliówka Alfred H' fnan, 

ne, PIRES Z e rano - Karki nowe do kazdego użytku dobrzą 
od 5—8 wiecz, Panie od 4—5. I wysortowane jak przedwojenne 
Dzielna AS 9. Obstalunki podług miary oraz drzewo kor- 
kowe, odpadki etc. £ poywołeństwein na 
wywóz poleca fabryka korków M. Brye 

lant, Srednia 8 (dawniej Srednia 24. 


b ogni do zbierania o” 
Potrze ny gioszeń. Wiadomość, 


ul. Nawrot 8 13 u p Ryszarda Pielfer, 


Przybłąkała tie ole 


a 
za wztotem kosztów, Głubernatorska > 


u włąśćiciele, 
Me wEETEZĄ EE AA 
stróż zaraz ul Sienkięć 


Potrzebn wicza M 19. 


pe, ; wateliny (czysto wetlniana 
Resztki tkana Hire jak również 
resztki na damskie, mąskie i dziecinne ubr1- 
nia i okrycia. Bostony, szewłoty welury, 
jedwabie na bluzki. Różne wełniane reszt 
ki, cajgi, barchany 1 ilanele. Łódź, Wł 
dzewska M: 40 m, 10, front, II p. na pra- 
wo. 
[Dzia Zajda ul Nowo-Kątua Ne 26 Zou 

biła książeczkę legitymacyjną na chleb, 
dla 5 osób. 


Pierwsza 


--qtrześjaist? lernita 


chorób zębów ijamy ustnej 
Sienkiewicza Ne 83, 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby. 

| Leczenienomceopatyczne. Od 10—5. 


KIT OKIENNY 


(pokostowy) 
— IGNACY ERGEL, — 
Piotrkowska 175i 


z szlauchy, płacę dobre ceny' 
Kupuję Oferty w Adm. G. Ł. pod 
266“ 


arme O O ee e w 


W tłoczni Jana Grodka, Łódź, Przejazd 8, 


